
Str. 2 ABC — NOWIN! CODZIENNE Nr. 40

B w a oblicza k a rn a w a łu
P r z y s t o s o w a n i e  się do k r y z y s u

O J p ew n ego  ju ż  czasu  p an u je  
op in ja , że  k a rn a w a ł s ię  p rz e ż y ł z 
ch w ilą , g d y  ta ń czy  s ię  n ie  w  p e w ­
nym  ok reś lon ym  o k res ie  z im o­
wym - le c z  p rz e z  ca ły  ro k  i p rzy  
w sze lk ich  n a d a rza ją cych  s ię  oka­
z ja ch . T e g o ro c z n e  p ow o d zen ie  im ­
p re z  tan eczn ych , ta k  d a n c in gó w  
ja k  i b a lów , p rz ec zy  tem u tw ie r ­
d zen iu . W szę d z ie  są tłu m y  rozoch o  
cone, ro zb aw io n e , szuka iące zap o­
m n ien ia  od  gn ęb ią cych  je  tro sk  w  
d źw ięk ach  m uzyk i w  s p ec y fic z n e j 
b e z tro sk ie j a tm o s fe rz e  s a li ba lo-

ró żn ych  ku pców  h a n d lu ją cy ch  a r ­
tyk u łam i zw ią za n em i z ruchem  
k a rn a w a ło w ym  są w  n a s tro ja ch  
b yn a jm n ie j nie ró żo w ych . K a r n a ­
w a ło w y  ruch  h a n d low y  p ra w ie , że 
n ie  is tn ie je , ta r g i są  w ię c e j n iż  
skrom ne, o ż y w ie n ie  w  sk lepach  
m n ie js ze  n a w e t n iż  p rzed  ś w ię ta ­
m i B ożego  .N arodzen ia  Ł u d zą  s ię 
je s zc ze , że  lu ty , t. j .  k on iec  kar­
n aw a łu  p rz yn ie s ie  p ew n e  o ż y w ie ­
nie. D o tych cza s  w ie le  osób spo­
śród  s fe r  za m ożn ie js zych  baw i 
na sp ortach  z im ow ych , w yk o rzy -

w e j.  W o b ec  za k o rzen ion e j o s ta tn ia  s tu ją c  śn ieg , k tó re go  tak  m ało  
u nas w P o ls c e  p ow szech n e j psy  je s t  te j z im y. K a rn a w a ł n ie  ucie-
ch o zy  pesym .zm u , je s t  to ob ja v  cze, m am y je s z c z e  p e rsp ek tyw ę  ca-
zn am ien n y . D ru g im  ch a rak te ry - łego  m ies iąca , a ś n ie g  m oże lada  
s ty czn ym  rysem  b ie żą cego  karn a - u zień  zn itnąć, zw łaszcza , że  2 lu- 
w ału  je s t  p rzys to so w a n ie  s ię  pu te g o  w  dn iu  M atk i B osk ie j s łońce
b lic zn o śc i do w a ru n k ó w  i kon iecz e ię  n ie  pokaza ło , a  w ęd łu g  w ie -
n ośc i k ryzysu , t. j .  do m o ż liw ie  da 
leko  p osu n ię te j o szczęd n ośc i w  
k osztach  zabaw y.

P o la c y  m a ją  tan iec  w e  K rw i, w  
vem peram encie  rasow ym , p rz y p o ­
m n ie li to sob ie  i to  je s t  dobrze.
S tękan iem , n a rzekan iem  i u tysk i­
w an iem  k ry zy su  nie w y g o n im y  za  
d z ie s ią ta  g ó rę , a n ie  n a le ży  zapo­
m inać, t e  c  i le  d la  je d n y ch  karna-

rzeń  lu d ow ych  je s t  to  n ie za w od ­
n y  znak, że  z im y  ju ż  n ie  b ęd z ie .

L e g e n d a  pow iada , że w  dn iu  2 
lu tego  n ied źw ied ź  budzi się , w y ­
g lą d a  ze  sw ego  b a r ło gu . J e ż e li zaś 
je s t  c iep ło  i m g liś c ie , to n ie  w a r ­
to s ię  fa ty g o w a ć  bo w iosen n e 
c ięp lę  podm u ch y  w k ró tce  s ię  z ja ­
w ią .

Z w ró c iliśm y  s ię  do p rz ed s ta w i­
c ie li  ró żn ych  za w o d ó w  i s p e c ja l­
ności, m a ją cych  zw ią zek  z k a rn a ­
w ałem  i w  n a jb liż s zych  nu u iem a: 
naszego  p ism a p od z ie lim y  się /, 
n aszym i C zy te ln ik am i rezu lta tem .

tt^ciolatta turystyc:m :  talie.
I  widok! i © j  powoc z e i f  , a

O więKSze zrozumienie dla o o t r z e b  turystycznych W a r s z a w y
L O K O M O C J A

Jed n ym  z n a jw a żn ie js zy c h  c zyn ­
n ik ów  w  ro zw o ju  i p ro p a ga n d z ie  
tu ry s tyk i je s t  sp ra w ą  lokom o­
c ji W a rs za w ą , a ś c iś le j Zw , P r o ­
p agan d y  T u ry s ty c zn e j m ia ł do d y ­
sp o zy c ji t r z y  au tokary , k tóre , za 
od p ow ied n ią  op ła tą , w y p o ży c za ł 
od dyr. tra m w a jó w  i au tobusów . 
O statn io  au tok a ry  p rzerob io n o  na 

utobusy i w łączon o  j e  do  taboru  
m u n ikacy jn ego  m ie jsk iego  
W o b ec  te g o  Zw . P ro p a ga n d y

naszej an k ie ty , k tó re  będą stano- l ’ ur. w y s tą p ił do Z arządu  M ie j-
w iły  sw ego  ro d za ju  b ilan s  han- sk iego  o w s ta w ien ie  do budżetu
d lo w y  b ie żą cego  k a rn aw a łu  od  na rok 1935,'3G sum y na zakup
stron y  z a ro b k o w e j ; p rzek on a­
m y s ię czy są p ow o d y  do smutku.

M . Z .

trze ch  au tok a rów  Sum a taka zo ­
s ta ła  u w idoczn ion a  w  D ućżecie 
m iasta , chodzi te ra z  oto, b y  auto-

Jo wycofaniu sie Mi M s n g e ’!!
W i e l k i ! :  z a d a n i e  p r z e d  L . O . P . P .

w y w o ła ło  w ś ró d  s ze ro k ie j pu-
w a ł je s t  je d y n ie  ok resem  m r y -  b lic zn o śc i zro zu m ia łą  sen sac ję t- i. _ JI *  ł l * . . 1 .1 i Tr,!/ i.tA- U ̂  , r _ A, t-n .‘w:
w ek, to d la  w ie lu  in n ych  s tan ow i 
on tra d y c y jn y  ok res  żn iw , za rob ­
ków , k to r?  m a ją  p ok ryć  n iedobo­
r y  res z ty  roku . S tąd  k a rn a w a ł m a 
w la ś c jw io  J w a  o b lic za , n ip zaw gze  
z sobą zh arm on izow an e. W  tym  ro ­
ku  dy 3harm on ja ta w y s tęp u je  w  
sposób uość ja sk ra w y .

U N I K A T Y

Najmodniejsza, nowa 1 kosztow­
na tu a le ts , nosząca piętno wy­
kwintnego dom u m ody, je s t  d z iś  
na sali b a lo w e j z ja w isk iem  rząd­
k iem . tak  d a lece , że  czasem  p op ro ­
stu  budzi sen sac ję . P r z e w a ż a ją  su 
k ien k i k rom n e z  m aga z k on fek ­
cy jn ych . lub p rzerab ian e , n ie jed n o  
krotnie tan im  „d o m o w y m " sposo­
bem  zeszłoroczn e, lub  n a w e t daw7- 
n ie js ze  sza tk i

P a n to fe lk ó w  p ra w ie  s ię  n ie  w i ­
d zi pod d łu g iem i su kn iam i, to te ż  
p an ie  za d a w a la ją  s ię  n a jtań szem i, 
by le  w y tr z y m a ły  tru d  k ilk u n astu  
p i*zetańczonych  nocy.

.B u fety  zm ie n iły  ró w n ie ż  ch a rak ­
te r . A n i s iadu  w y k w in tr y c h  w y ­
szu kan ych  zakąsek . P u w o dzen iem  
c ie s zą  Bię so lid n e  k an apk i z ka­
w a łk iem  z.m r.ego  m ięs iw a , „ c z y ­
s ta "  p iw k o , yerm u c ik , c zy  tan ie  
c ien k ie  w in ko  sow ieck ie , w  n a j­
lepszym  w yp ad ku  b igos , p a ró w k i b eck iego  o 
c zy  schab ik . S zam pan  n a le ży  d o ! 
ba rd zo  w y ją tk o w y c h  i  s en sa cy j­

n ych  zd ą rzeń , szeroko  kom en to­
w a n ych  p rz e z  są s ia d ów  ro z rzu tn e ­
g o  s to lik a .

Ceny b ile tó w  sp a d ły  zn a czn ie  w  
p o ró w n a n iu  z u b ieg łem i la tam i, 
w a h a ją  s ię  w  g ra n ic a c h  od  5 do 
10 z łą  p oza tem  w p ro w a d zo n o  na­
w y  ty p  za b a w y  p o łą c zo n e j z  ko lą- 
g ją ,  k os z t b ile tu  n ie  p rzek ra c za  
z a z w y c z a j 10, 12 zł. a k o la c ja  je s t  
ju ż  w  to  w lic zo n a . Z a ro o k i in s ty tu  
c j i  d ob roczyn n ych , na dochód  k tó ­
r y c h  o d b yw a  s ię  w ięk s zo ś ć  zabaw , 
n ią  b ędą  za w ro tn e , je d n a k że  d z ię ­
k i J u że j f r e k w e n c ji  o  s tra ta ch  
s ię  nifc m ó w i, ja k  tP c zyn ion o  w  
k ilku  ub iegłych , la ta ch  a  n a w e t 
tro ch ę  g ro s za  z  p ew n o śc ią  z a s il i  
ka?y tych , co posp:ę3zą z  pom ocą 
rzeszom  n a ju b oższych , d j *  k tó rych  
k a rn a w a ł w o g ó le  n ie is tn ie je .

T a k  ju z  bow iem  zży ła  s ię  ta  im ­
p reza  z  p op u la ry zac ją  sportu  
lo tn ic ze go  w  P o ls c e , że  z  w ie ju  
s tron  w y ra ża n e  je s t  zan iep o k o i 
jen ie , c?y  g d y  j e j  b rakn ie , n ie  
zb rak n ie  za ra zem  w ie lk ie g o  a tu ­
tu p ro p a ga n d ow ego  d la  te j id e i.

W  każdym  ra z ie  p rzed  L . O . P- 
P  s ta je  te ra z  b a rd zo  w ie lk ie  z a ­
d a n ie . czem  j ja k  za s tą p i ugrom  
ne zn a czen ie  p ropagan dow o-psy-i 
eh o log iczn e , ja k ie  C h a llen ge  
m ia ł d la  p op u la ry zow a n ia  u nas 
lo tn ic tw a  W y tk n ię ty  p ro g ra m  
je s t  o a ra zo  s łuszny, a le  p ie  może 
on pozostać1-na p a p ie rze  m usi 
b yć  w szc zę ta  i to w  bardzo  sze ­
rok ich  ro zm ia ra ch  p la n o w a  ak ­
c ja  ku je g o  r e a liz a c ji.  M usi to  
b y ć  za ra zem  ak c ja , k tó ra b y  s iłą  
o d d z .a ły w a n ia  na m asy  n ie  ustę­
p ow a ła  zaw od om  C h a llen g e ‘o- 
wym. N a le ż y  o czek iw ać , że w  naj' 
b liż s ze j p rzys z ło ś c i L . O. P . P.., 
d o s to so w a w szy  s ię^ d o  n o w e j sy ­
tu a c ji,  op ra cu je  ja k iś  k on k te tn y  
p lan  . poda g o  do p u b lic zn e j w is  
dom ości. In a c ze j b ow iem  g ro z i 
nam  to, że s p o r t  lo tn ic z y  znów  
s ię  w  P o ls c e  c o fn ie  do g ra n ic  
ty lk o  zaw od ow o  - w o jsk o w ych .

S i ł a  f e s t  w  m a s i e
N a w ią z u ją c  do s łów  gen- E e r-

O g ło s zen ie  w ia d o m o śc i o  w y - lo tn ic tw a  po lsk iego , m u sim y p rz y
c o fa n iu  s ię  P o ls k i z C h a ljęn ge ‘ u pom n ieć, ż e  b ezp ośred n io  po ze-

•szłerocznem  zw y c ię s tw ie  w  C h a l­
le n g e ^  p iga liśm y  w  „s a s z e m
A B C "  (N y .  z 17 w rz e ś n ia  19 34 );

„Sam o zwycięstwo w m iędzynaro 
dowych zawodach, to

zasnokojenie dumy na, udowej, 
ale w  gruncie rzeczy to tyJkc forma, 
a nie treść.

Treścią jest —  siła...

Byłoby złudzeniem, gclybysmy z
faktu, że posiadamy znakomite ma­
szyny i pierwszorzędnych lotników 
wysnuwaji wniosek, że także pod 
względem  siły w  powietrzu zajm uje­
m y to samo m iejsce, co pod w zglą­
dem jakości. N ie  trzeba udowrdniać, 
że jes t właśnie przeciwnie i  że 
mamy jeszcze sporo do odrobienia, 
aby wyrównać się z N iem cam i, W ło­
chami lub sowiecką Rosją.
Główną pndstawą siły jest mass —  
i Polska musi uczynić wszystko, aby 
dalszy rozw ój lotnictwa przybrał u 
nas masowe rozm iary.

A  zatem w  pierwszej łmj> —  nau­
ka modelarstwa w  srkoi&ch. Jedna 
lub* dwie godziny tygodniowo, obo­
wiązkowo ula wszystkich. Cała nasra 
miodzież musi być z lotnictwem jak- 
itajbardziej „za  pan brat” .

Potem zaś —  nauka pilotażu Je­
steśmy społeczeństwem ubogiem i 
bez zorganizowanej akcji zbiorowej, 
bez wydatnej pomocy państwa, nic

ob ecn ych  zad an iach  potrafimy zorganizować

masowego szkolenia pilotow.
Nhc możemy narazie mieć zbyt wiel­
kiej ilości kosztownych aparatów, ale 
powinniśmy i musimy mieć jaknajwię 
cej ludzi, umiejących Jatac. Zwrócenie 
specjalnej uwagi na lotnictwo s zy ­
bowcowe —  również n.ie w ekspery- 
męn.ak-.cj tyiko skali, alt w  maso­
wym kalibrze .^r daje się być najlep 
szą 0.0 tego drogą.

Trzecim  czyim,.; ,wvo\ -ym
jest

pl zepiysł sam’, iAo-.y y 
Aoy się rozwiną! do skaii potężnej, 
musi mieć popy t na rynku wewnęhz- 
nym A by  ten popyt istniał, trzeba 
ludziom, którzy będą już posiadali 
kurs pilotażu, umożliwić nabywanie 
własnych aparatów— silami zbiorowe 
mi i t. p.

W szystko to razem powinno Sta­
nowic

jednolity plan
pud hasłem: Nasza przyszłość i je j 
ochrona —  w  powietrzu! Inaczej do­
prowadzimy do zmarnowania olbrzy­
miego kapitału moralnego, który po­
siadamy obecnie, a któremu jednej 
tylko rzeczy jeszcze" urakuje: organi­
zacji zbiorowego wys Ułu*.

k a ry  ja k n a js z yb c .e j zakupić. B ez  
te g o  ś rodka  lok o m o c ji tru dno so­
b ie  w y s ta w ić  o rg a n iza c ję  w ycze - 
czek  zb io ro w ych  po W a rs za w ie .

F U N D U S Z E  

F in a n se  Z w ią zk u  są napraw dę 
m in im a lne , je ż e l i  s ię  zw a ży , że  bu­
d że t roku  u b ie g łe g o  w y n ió s ł n ie - i 
w ie le  ponad  30.000 z ł. A n a lo g ie z - j  
ne sum y d ia  B u dapesztu  i W ie d ­
n ia  w yn o szą  ponad  500.000 zł., d la 
każdego  z ty ch  m iast. J e ż e li doda­
my, że  m ias ta  te m n ie j p o trzeb u ­
ją  p rop aga n d y , n iż  W a rs za w a , to 
s tw ie rd z ić  w yp ad n ie , że  bu dżet 
p ro p a ga n d ow y  s to l ic y  naszo j je st 
m in im a ln y .

C O  B Ę D Z IE  D A L E J ?

Fo-zaiem  w  roku  1936-ym p rzy* 
pada 340-lecie W a rs za w y , jak o  
s to licy , a  w  r . I938-ym  —  600-le- 
c ie  W a r s z a w j , jak o  m iasta . B ędą 
w ięc  now e o k a z je  do od w ied zen ia  
W a rs za w y  i o k a z ie  te Z w ią zek  za­
m ie rza  w yk o rzys ta ć  zap ew n e  w  

i c a łe j p ełn i.

DOSI W Y C IE C Z K O W Y

W  p ro p a ga n d z ie  tu rys tyczn e j 
t o l ic j  dużą ro lę  o d eg ra łb y  dom 

w yc iec zk o w y , w  k tórym , za  n ie ­
w ie lk ą  opłatą., m og łyb y  w yc iec zk i, 
p rz yb y w a ją c e  do s to lic y , zn a leść  
n oc leg  i c zasow e  łocum . B udow a 
tak iego  domu je s t  p ro jek tow a n a  i 
zw ią zek  m a o trzym a ć  na ten  cel 
p lac  od  Z arządu  M ie jsk ie g o  P o-

P ię c io la tk a  tu rys tyczn a  d la  n iew a ż  w szakże  dom  w yc ieczk ow y  

W a rs za w y  p rz ew id y w a ła  w  roku iZ ec zd pBną, ju ż  u een ie  czy - 
1934-ym p rz y g o to w a n ie  s to lic y , m one są  s tar in ia  o u tw o rzen ie  
p od  w zg lęd em  tu rys tyczn ym . W  tym czasow ego  dom a w y z ie c z -o w e -  

roku 193o-ym  p rz ew id u je  s ię  w  =>0, B udynku  na ten  c e l m a rów - 
d a lszym  c ią gu  p rz y g o to w a n ie  sto- n iez  u życzyć  Z arząd  M ie jsk i.

Ijcy, rów nolegle zaś do tego pro- W IĘ C E J  Z R O Z U M IE N IA

W id z im y  tedy, że w y s iłk i Z w ią ż* 
, popi e r ane  są, p ra w ie  w y łą c z ­

n ie, p rzez  Z a rząd  M ie jsk i. J e s t to 
ba rdzo  dodatn i, b y ło b y

w n dzona b ędz ie  sp ec ja ln a  p rop a -j
gap da  s to lic y  p a  P om orzu  i  w

Po.znańskiem . j

D z ie ln ic e  te, n a jza m ożn ie js ze

w  c a łe j P o ls c e , w yk a zu ją  j e d n e - j0 T .  . , , . .
. • ■ . • , - * , w szak ze  poząaan e, aby  j in n e m -ezesn ie  p ew n ą  oz ięb łość  w  stc- u a . * c , . .

sunkp ,do w J U a w y  L o d y  te  p * - s t^ e’ 
s ta n ow ił p rze ła m a ć  Z w ią zek , d ro  1 P °p ń iły  w y g i i w ą z  u- 
gą „  r z e r  ia o « h o w i* }n i «  j p ro p a - f *  r zed e  w t t o e m  ze .
ra n d y  s to lic y  ' iw a c  ze sw ą  p o h t jk ą  O bojętności,
gandy 8U > m ,  i stosunku do p o trzeb  d u rys ty c z-

K A R N A W A Ł  W A R B Z A W K K 1  ny f }-Ł W a rs za w y , W y d z ia ł T u ry ­

t y  lu tym  193G-go roku  p ro jek - g tyezn y  M in . K om u n ik ac ji. W’ ie- 
tow an e je s t  u rząd zen ie  „K a rn a - m y, że na p op ie ra n ie  tu ry s tyk i 
w a łu  W a rs za w s k ie g o " .  B ęd z ie  to idą  duże sum y, a le  W a rsza w a , a 
im preza  sta ła , u rząd zan a  rok- ś c iś le j zw ią zek , n ie o trzym a ł do 
roczn ie . Im p reza  ta  b ęd z ie  m ia ła  tych czas  z ty ch  fu n d u szów  a n 1 
duże zn aczen ie  d la  p ro w in c ji,  k tó- g r o s z a
ra, za p ew n ą  n iew ysoką  cenę r y - j  J3!ąd ten m ożna je s z c z e  napra* 
e za łtow ą , 'będzie m og ła  p rzyb yć  do w ić  —  trzeba  w szakże  n a jp ie rw  
s to lic y  —  za b a w ić  się , zw ied z ić  zrozu m ieć , że  W a rs za w a  te j propu  
zabytk i, a w ię c  p o łą c zyć  pożytec 

ne z p rzy jem nem -

;an dy  n a p raw d ę  p o trzeb u je . Czas 
| n a g li.

IOKEKB lun; u f fjf

20.000 z ł .  zapiaci le k a rz
z a  w a d f i * / ą  o p e r a c j ę

Baczność! 6 rypa
w s l r s i e t s  “?

P rz e d  m ies ią cem  Sąd A p e la c y j-  le c z  w  czaszce  
n y  za jin o w a j § ię  sp ra w ą  d r. m e­
d ycyn y  F lo k s tru m p fa , p rzec iw k o  
k tórem u  w y s tą p iła  p . S te fań ska , 
żą d a ją c  od szk od o w an ia  za  n ie ­
s zc zę ś liw ą  o p e ra c ję  w w ysok ośc i 
30 tys . zl.

D r. F lo k s tru m p f le c zy ł p a c je n t­
kę na n o w o tw ór , k tóry , u ip ie jsco - 
w ił  s ię  nad ok iem  na czo le . L e ­
k a rz  o rzek ł, że  o p e ra c y jn ie  guza  
n ie  b ęd z ie  m ożn a  usunąć, n a leży  
p rze to  za s to sow a ć  rad. Skutki za ­
ło żen ia  p ro b ów k i z rad em  b y ły  
op łakan e. Guz zo s ta ł v 7ypa lon y ,

rad  p r z e p a lił  o- 
tw ó r  w ie lk o ś c i 10 -złotów k i. R an a  

s ię g a ła  a ż  do m ózgu . W sku tęk  tę ­
go S ta fań sk a , k tórą  je s t  n a u czy ­
cielką," n ie  m og ła  n ada l p racow ać , 
d ozn aw a ła  c ią g ły c h  za w ro tó w  g ło  
w y , g w a łto w n y ch  m ig re n  itd . W y ­
s tą p iła  w ię c  o od szk od ow an ie , a 
Sąd  O k rę g o w y  p rzyęn a ł j e j  ty jko  
20 tys . z ło tych .

O b ;e s tro n y  o d w o ła ły  się do 
Sądu A p e la c y jn e g o , k tó ry  d op iero  
w c zo ra j o g ło s ił w y ro k , pa  fnocy 
k tó rego  d e c y z ją  Sądu  O k ręg o w e ­
go  zosta ła  u trzym a n a .

C Ę  K T Ó R Y  J I s m u t n o :

N a to m ia s t  w ła ś c ic ie le  p ra co w n i 
Sukien, s zew cy , fr y z je r z y ,  rzesze

Ludzie otyli osiągają wydajne i ob­
fite wypróżnienie, używając odpo­
w ie d n i i regutarnię n ltura.ną wodę 
„Franciszka-józeią” . Pytajcie się lek.

P o g ł o s k i
o  n o j t f y c h  z m l d n a c n

W  kuluarach sejmowych, krąży)y 
Wczoraj" pogłuski 9 nastąpić m ają­
cych niebawem zmianach ną niektó­
rych wysokich sfąni-wiskąrh. U trzy- 
mywanu, że w icem inister spraw we- 
wmętrżnyeh p. Korsak obejm ie sta­
nowisko prezydenta nu W arszawy, 
obecny prezydent P- Starzyński zo­
staniu prezesem Banku Gospodar­
stwa K ra jow ego, ą gen. Górecki » -  
trzyma placówkę „ągfani-igną.

Brr/puszczają, ż§ zcotanie on m ia­
nowany anaabasąd-T^m polzkim  przy 
rządzie fran iuŁkim.

Prawdziwości t y c i  pogłosek oazy 
wiście iitwierdzić niepodobnsu

Fatalne skutKi w izyt w Kinie
u ł u g o ł r w a ł y  p ro c e s  o a l i m e n t y

D y re k to ra  jed n ego  z  w a rszaw 7- 
sk ich  p rz ed s ię b io rs tw  p M- ‘Spot­
k a ła  n iem iła  p rzyg o d a . B aw iąc  
ra zem  z żon ą  w  p ew n e j m ie js c o ­
w ości k u ra c y jn e j W C zech os ło ­
w a c ji d / rek to r  c zęs to  ch o d z i1 z  
żon ą  do k in a  i  s ia d yw a ł w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie . K ią o  b y to  n iem e i 
podczas w y ś w ie t la n ia  film u  a- 
kom p a n jo w ą ła  ną fo r te p ia n ie  
m łpdą pąoba.

D y re k to r  M . m ia ł zdan iem  
p ia n is tk i n a ty iąęać  z n ią  rom ans, 
ow ocem  k tó rego  b y ło  d ziecko . P c

p o w ro c ie  pp. M . do W a rs za w y  
p rz ed s ięb io rca  p oczą ł o trzy m y ­
w ać  l is ty  od  m ło d e j osóbk i, d o ­
m a ga ją c e j s ię  pom ocy  fin a n s o ­
w e j.

K ie d y  n a pa stow an y  n ia  z a p o ­
w ia d a ł, p ia n is tk a  w n io s ła  p rz e ­
c iw k o  n iem u  pozew , żąda jau  ocL 
s zk od ow an ia  30.000 zł.

P ro c es  d y rek to ra  M , % p ia n is t­
ką  to c z y ł s ię  p rz e z  p a rę  la t , aż 
w re s z c ie  zap ad ł w j r o k  o d d a la ­
ją c y  p re ten s ja  m łod e j osoby .

Ntem cy o M m ą  spadek
pu Po.sce w  organizowaniu CnaS!enge‘ u

B E R L IN , 5-2 (P A T ) .  Wiadomość 
o wycofąniu się P o L L i z udziału w 
przyszłorocznym  Challenge‘u w yw o­
łała w  niemieckich kołach sporto­
wych dużą wrażenie. D ecyzją  tą 
zwraca tem bardziej uwagę, pisze 
N iem ieckie B iuro In form acyjne, że 
Polska odniosła dwukrotnie zw ycię­

stwo w  Challenge .u i  nu iła  zorgani­
zować następne zawody.

Kom unikat niom Keki wyraża 
przypuszczenie, że zadanie to przy­
padnie skolei Niememu, k tórzy  w  o- 
statmrn Cha!!cnge:'a  za ję li diugi<> 

miejsce po Polsce.

Wę wszystkich więk&zycli mia­
stach łfp l*k i panuje obccnio giypa- 
Kraków, Lw ów , W arszaw a dają  set- 
k j zachorowań dziennie. 1 'bczpio- 
cząhiic Społeczne musiały zaangażo­
wać dodatkowe sity lekarskie. W ie ­
lu Ickapzy, niosąc pomnę chorym, za­
padło na grypę. Ocieplenie, jak ie  w  
ostatnich dniach nastąpiło i  w ilgoć, 
obok wycieńczenia ludności wsku­
tek niedoży wieuia w pływ a nieko­
rzystnie na przeb ieg epidem ji. Na 
szczęście jest to epidcmja, jak  do­
tychczas, łagodna-

E P ID B M J R  G R Y P Y

T icrw sza  >v Europie epidem ia 
grypy, o ile  sądzie możną z opisów, 
przypada na r. 1403. W  dawnych 
cząsach epidcm je g ry p y  dawały du­
ży  procent śmiertelności, W  now­
szych czasach najcięższe epidcmje 
grypy, które pic oszczędzały7 zresztą 
pnt jednego kraju, notowane byty w 
Europie w  latach 1889 i  1918. W  
r. 1889 chorobę nazywano in fluen­
cą, a w  r. 1918 —  hiszpanką lub 
febrą wołyńską. Epidcm je wybucha­
ły  uicspodz’ 7’wanie, a potem same 
przez się wygasały, W  Rolsce w  1 . 
1939 grypa  ponownie w ystąpiła  w  
postaw epidem icznej, sporadyczne 
zaś w ypadki zachorowań na gryp? 
zdarzają sio u pas ciąrrlo i  m ają za­
zwyczaj przebieg łagodn777

Z A R A ń E K  G R Y P !

NJE  IE 8T  Z N A N Y

Gdybyśmy znali zarazek grypy, 
walkił z nią byłaby jiapcwpo ła­
tw iejszą, Nicątety7, dotychczas nic 
udało się uczonym w ykryć zarazka 
grypy7. M ożliw e, żc jest on zbyt ma­
ły  i (Hatego nieuchwytny p rzy  do- 
tycJiczasowycli sposobach badania. 
W  pjwoęynie chorych na grypę wy- 
(trywą się pnoumokoki, streptokoki 
ora? bakterje P fc i f fę y ‘a, któro bez 
lvątp 'en ią odgryw ają  ponążną rolę 
w wywołynvaniu kom plil acyj g rypo­
wych, aii żadne z nich p rzy  bada 
niach kontrolnych g ryp y  nie wytro- 
iują. N arazie w ięc przyczyna grypy  
pozostaje zagadką, nad k tórej roz­

wiązaniem świat 
staje pracować.

lekarski nie prze-

P R Z E B IE G  C H O R O B Y

Choroba zaczyna się dreszczami, 
bólem głowy, lokalizującym  się w 
oczach, gorączką do 39 —  40’  C.,
łamaniem krA> ża i  kończyn. Następ­
nie z jaw ia  się katar oraz ouchy, ns 
padow j, męczący knsątd. W' lż e j­

szych przypadkach gorączka po k il­
ku dniach spada. Pozosta je ty lko na 
dłużej silne osłabienie. N a jlże jsza  
nawet grypa  ogromnie w yczcipu je 
organizm. Czasem na plan p ierw szy 
w przebiegu g ryp y  wysuwają się ob­
jaw y  nerwowe —  silny ból głowy, 
bredzenie, wym ioty, senność —  sło­
wem, ob jaw y im itujące do pewne­
go stopnia zapalenie opou m ózgo­
wych, Czasem zaburzenia kiszkowe 
mogą nasuwać obawę tyfusu brzusz­
nego. K ażda  grypa  w słabszym lub 
silniejszym  stopniu atakuje nurząd 
oddychania, toteż do częstych po 
wikłnń gr/py należy zapalenie o- 
skrzeli, płuc i ojrluenej, Często w 
przebiegu g ryp y  rozw ija  się zapale­
nie nerek lub zapalenie mieduiezek 
nerkowych, toteż po gryp ie obo­
wiązkowo należy mocz badać. Bacz­
n ą  uwagę zwracać należy także 113 
serce,

P O W IK Ł A N IA  Ś M IE R T E L N E

N ic  umierą się na g ryp 0, t) lko 
spowodu śmiertelnych p ow ik ła ł g ry ­
py. Pow ikłan ia ta mogu zależeć ai 
bo od pogorszenia się staną chęrobo- 
wego, k tóry  przedtem  ju ż istniał, 
np. gruźliey, w ady serca j t. p., al- 
Uprann n u B n B W W  ga^aąipB)BSia

P r z y w r ó c e n i e  w y r o k u

Kiew dz^remu oa 23 let
Z Lfeiilngiadu donoszą o n iezw yk­

łej operacji, j  ik iej w  tam tejszej k li­
nice okulistycznej d<>ktHiał dr. Bag. 
Dr. Bag, oprm ine chorego, niewidzą- 
cogo już od 23 lat, przyw rócił mil 
wzrok przez tranplaaitację rogówin 
zo zdrowego oka ludzkiego. Sensa­
cyjna operacja wywołała w ielk ie za­
interesowanie w  kołach naukowych.

bo wskutek wtargnięciu do osłabło- 
uego grypą organizmu innych bakte- 
ry j chorobotwórczych, znowuż np. 
gruźliczych. Najczęstszą kom plika­
cją g rypy, ezęsto bardzo śmicrtclnuf 
bywa zapalenie płuc (tak  było w 
latach 1918 —  19 w  W arszaw ie). 
Do ciężkich powikłań należy stosun­
kowo często rozw ija jące się w  prze­
biegu g ryp y  ropne zapalenie ucha 
środkowego.

J A K  U STEZEO  B IĘ  G F Y F V ?

W  czasie epidem ji g ryp y  należy 
unikać wszelkich zbiorowisk ludz­
kich —  nio chodzić do kościoła, tea­
tru, kina, nie jeździć tramwajem  lub 
autoousein, dzieci m e posyłać do 
szkoły. Pozatem  odżywiać się regu­
larnie, wysypiać się dostatecznie i 
unikać przeziębień. Gardło należy 
codziennie rano i w ieczór płókaó 
jednym  zc środków odkażających 
(kwas borny —  łyżeczka na szklan­
kę wody przegotowanej, woda utle­
niona —  łyżeczką na pół szklanki 
wody przegotowanej, pasty !kę ehi- 
nozolu na pół szklanki wody i t. p . ) ,

LE O Z E N IE

Chory w nom bezwarunkowo po­
zostawać w  łóżku i dużo pić cie­
płych płynów. Chodzi o wvwolanie 
potów i zwiększenie wydzielania 
moczu. P rzed  przybyciem  lekarza 
wojno dać choremu proszek od bólu 
g łow y lub środek lekko obniża jący 
fforoozkę, np. salipyriuy 0.5. P rzy  
bólach można postawić suche bańki. 
Uważam, żo każdy chory, nodeirza- 
ny o grypę, winien bye pow ierzo­
ny opiece lekarskiej, gdyż lekcewa­

żąc g ty l»y  >ńe wolno.

Dr. A . R.

Wv&!gi w M o p a n p p
c d i i ę d ą  s i ę  d o p i e r a  

w sobole
Jak zw y k le  podam y w  tym  dnitt 

d ok on a re  z a p ity  kuni i  om ów ie ­
n ie , m a ją cych  s ię  odbyć, b ie gó w .


